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BZDUROBAJKA
    [ FRAGMENT ]
 
 
WILK:
 Dokąd idziesz, głupia?
 
CZERWONY KAPTUREK:
Nie jestem głupia! Jestem bardzo roztropną dziewczynką i nazywają mnie Czerwonym Kapturkiem, ponieważ mama uszyła mi czerwoną czapeczkę. A poza tym mam czerwoną sukienkę, czerwoną bluzeczkę, czerwone buciki, czerwone skarpetki, czerwone... Ojej! Ja rzeczywiście wyglądam jak głupia!
 
WILK:
Aleś ty głupia!
 
CZERWONY KAPTUREK:
Nie mów tak brzydko! Jestem bardzo grzeczną i posłuszną dziewczynką. Idę do mojej kochanej babci i niosę jej... O ja głupia idiotka! Zapomniałam koszyka! Muszę się wrócić.
WILK:
Idź, idź, a ja lecę do babci i ją zjem, a zaraz potem skonsumuję tę dziwaczkę. (ironicznie) W końcu jest się tym złym wilkiem, no nie?
 
W domu babci.
 
WILK:
Puk, puk, babciu! To ja, Czerwony Kapturek!
 
BABCIA:
Maluje się przed lustrem.
Czerwony Kapturek? Nie przypominam sobie... A to ty wilku! Coraz gorzej ci wychodzi to udawanie.
 
WILK:
Dobra, dobra; a teraz cię zjem!
 
BABCIA:
Akurat! Obiecanki cacanki. Za stara jestem na podryw, (czule) ty zwierzaku... Wiesz, umówiłam się z leśniczym, więc mógłbyś mi chaty popilnować, bo znowu zapomniałam, gdzie włożyłam klucz. Sklerozka! Ostatnio na przykład tydzień się głowiłam, jak zgasić światło w lodówce... No pięknie, muszę lecieć. W pralce są owoce. Czyj się jak u siebie w... norze; (czule) potworze!
 
BABCIA wychodzi.
 
WILK:
Zdenerwowany.
A co to, wegetarianin jestem, czy co?! Wkurza mnie ta babka! Zjem jej wnuczkę bezlitośnie na surowo.
 
Przebiera się i kładzie się do łóżka.
 
CZERWONY KAPTUREK:
Puk, puk, babciu; to ja, twoja ukochana wnuczka!
Czy dzisiaj mnie pamiętasz?
 
WILK:
A to ty, kochanie!
 
CZERWONY KAPTUREK:
Babciu, fatalnie wyglądasz !
Kiedy ostatnio się depilowałaś?!




 
 
 
Król jest jeden
[ FRAGMENT ]
 
 
[...]
 
EDEK:
E, co jest, co jest? Co się-stało-się? Ja piermandole, przespałem jakiś event... Co za fasada? Ku-źwa! Chyba kręcą film jakiś, bo okolicy nie poznaję? E, ludziska! niezłe wdzianka. E... to chyba może kogoś sławnego obczaję zaraz.
 
Pojawia się Elvis Presley  - musi mieć co najmniej takie wdzianko i okulary, by na pierwszy rzut oka większa część publiczności domyśliła się, kto to. Sprawia wrażenie, że pracuje nad jakimś kawałkiem. Mruczy, podryguje, markuje jakieś chwyty gitarowe. Kiedy mówi, to musi choć trochę udawać specyficzny głos Presleya. Edek go dostrzega:
 
EDEK:
Ja piermandole! Sylvester Stallone! Ty jesteś Sylvester Stallone! Grałeś Rockiego Balboa!**
 
ELVIS:
(zdziwiony) No! I'm  a King! Gram rock and rolla!
 
EDEK:
King?! Steven King?! Gościu! Ty ekstra horrory tworzysz!
 
ELVIS:
Król!
 
EDEK:
Michael Jackson?
 
ELVIS:
(wkurzony) Elvis Presley! - i nie nazywaj mojej muzyki horrorem!
 
EDEK:
Muzyki? Kuźwa... (do siebie) Nie znam didżeja... (do niego) Co za król z Ciebie, jak cię nie znam? Król... to... np... Sobieski! Znasz gościa?
 
ELVIS:
Nie? Jaką grał muzykę?
 
[...]




 
 
 
 
Kolędnicy
 
[ FRAGMENT ]
 
    Scenariusz dla pięcioosobowej grupy kolędniczej, odwiedzającej domy podczas okresu Bożego Narodzenia, oparty na tradycyjnym tekście dla kolędników z mojej rodzinnej miejscowości. Ponieważ krążył on w przekazie ustnym, zapomniane przeze mnie fragmenty uzupełniłem własnym dialogami i uwspółcześniłem nieco całość.O jego popularności świadczy fakt, że przed każdym Bożym Narodzeniem jest ściągany kilkanaście tysięcy razy z mojej strony internetowej. 
 
 
[..]
 
RABIN
Jestem panie na Twoje żądanie.
 
HEROD
Gadaj mi tu pacanie,
 Gdzie narodził się wasz bóg?
 
RABIN
Buk, buk? Buk narodził się w lesie.
 My go tam ścinali, rąbali
 A potem chaty nim opalali…
 
HEROD
Bóg, król żydowski, pytam?
 
RABIN
Król żydowski?... eeee tam!
 Tyś nam królem, a kiedyś się rodził,
 Tośmy się weselili, tańczyli...
 A takie my wino pili,
 Co w nim Wasza Wysokość dupę moczyli…
  
HEROD
Precz mi z oczu! Straż!
Wychłostać Żyda i ziomków jego!
 I pozbyć się wszystkich nowo narodzonych dzieci
 Nie oszczędzając syna mego!
 Niech głowa za głową leci…
 
Ale cóż to?! Biada, mi biada;
 Coś białego się do mnie skrada?
 
[...]
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